
& A Z E

Z K R A K O W A  D N U  ł6. K W I E T N I A  181? Roku W E  S Z R O D Ą

Z  Warszawy d. g Kwietnia. Qtrzvmuią dym irsyit'zpentyią.
W y p is 'z  Rozkazów Uttennych do woy» W  piechocie:  t pułku 4go strzelców 

»łfli Polskiego J eg o  Cesarz£ivicowskity M o -  p i es zy ch ,  kapi tan Jan Kosmowski.-
^  W . X. ' AonjlanligO.

rr Dnia  2 Kwietnia  1817.
Z a  N a y w y ź s z y m  Kozkazem.
Pt zykummeniltrcwany zostai/.

D o  korpusu a r t y l l e i ^ u  Dotychczaso­
w y  Do wó dc a  brygady lekkiey a Ttyl leryi  
k o n n e y , Pułkownik  Ełurtig. /

Pr rem  ciem  zostaią .'
W korpusie a r u l le r y i  i I n iy n i ie r ó w :  

Do wó dc a  kompaoii  4ł*y lekkiey artylleryi  
P i tsz ty  , po dp u łk o *  nik Schubert ,  d o k o m -  
snenderowania brygady  lekką artyl leryi  
k ęn ney .

Z kompanii  agiey po ay cy y ne y  artylle-  
» y  pieszey , kapitan Buialski , do kommen- 
d«roi**nia kompaniią ątą lekką ar ty l lery i  
Pieszey.

Przeznaczony znstaie.
Z  korpusu In wa l id ów :  Unoiejątyony

W tymże korpusie Rozkazem dz i enn ym ,  
$dnia 13 Marca r. b. podpułkownik Godle­
wski ,  do korpusu Weteranów,  2 przezna-  
Czenie »  do  kemmendero wania  kompaniią  
Smą.

W  korpusie żandarmeryi  ; kapitan K a ­
zimierz O le x i ń s k i , z  pozwoleniem noszenia 
munduru.

W ) kreślony zostaie z Kon troi.
W  korpusie artyl leryi  i I n iy n i i e r ó w :  

Z  korpusu inżynierów , kapitan Jan Cieci-- 
Szowski ,  zm a r ł/  w  dniu 23 Mar ca  r. b.

Otrzymuie pozwolenie noszenia munduru. 
W  i e i d z i e : Ogłoszony do dymissyl  

Rozkaz em  dziennym z dnia 10 Lutego r. b 

kapitan P u c ia i y c k i , z pułku 3go Ułanów.
Doia  3 Kwietnia.

2 *  N a y w y i f z y r o  Rozkazem.
Są Mianowani Podporucznikami na mitytc 

wahttiąeg > i  JZ'ąoiy  podchorążych.
Sztabie g łównym : D o  części k w a ­

termistrza Jeneialnego Z  teyże  części,  kon­
duktor Józef  H i i j  z  pułku 4go piechoty li- 
ni iowey JułiiarpJaraczewski.

W piechoeie : Do  pułku i g e  liniiowo* 
g o :  Z  tegoż pu łk u,  Sierżant s ta rs zy , T o *  

mas* G a l e w s k i ; z pułku 330 l iniiowegO 
Sierżant Jan Płachecki;  z  pułku lgo  l imio- 
w e g o # S ierżanci ,  Jakób S u e h o r ie w s k i ,



Stanisław Gucewicz  i K a w er y  F i l ipków
ski.

Do  pułku ago l ini iowego : ii tegoż puł ­
ku podchorąży Józef  Grabiński} z pułku 
ygo l ini iowego  podchorąży Ignacy Solar ­
sk i,  i S i e r ż a n t  staiszy Franciszek W yga no-  
w s k i ;  z pułku 2go l in i iowego,  Sierżant 
starszy W a l e n t y  N cw ow ie ysk i  ; z pułku 
7go l in i iowego,  Sierżant starszy Kazimierz 
Rorzon.

Do pułku ^go l ini iowego : Z p u ł k u 4 g o  
l in i io we go ,  podchorąży Jakób M urzynów* 
sk i}  2 pułku ^go l in i iowego,  Sierżant star­
szy T o m as z  Wiśniewski ,  i Sierżanci W i l ­
helm Lipiński  i Ta de us z  Van der Noot

D o  pułku 4go Irniiowego : Z bataliio- 

nu grenady ierów g w a r d y i , podchorąży E

) (  3  66) (
Do pułku fgo  liniiowego : Z tegoż puł ­

k u ,  podchvrążowie Ignacy Pogonowski ,  2 
Fe l ix  L i p s k i } Sierżant Ignacy Mieszkow-  
ski i Sierżant starszy W a w r z y n i e c  Gołę­

biowski.
D o  pułku Igo strzelców pieszych : 2  

tegoż pułku , podchorążowie ; Melchior Lu­

t omski ,  Bonawentura Zandrowicz  i Sier­
żant starszy łan Za g ro d z k i } z  bataliionU 
strzelców pieszych g w a r d y i ,  Sierżanci star­
si : Hippolit  Krokowski  , Jan Meyzner i
Piotr R z e m iń s k i } S ie rża n ci : Karol  Sławęc- 
k i ,  Wincenty Górecki ,  Sierżant  z bataii io- 
nu grenadyierósy g wa rd yi  , Franciszek Bo­
biński } sierżant z bataiiionu strzelców pie­
szych  g w a rd y i ,  Wincenty Trzebiński ;  ® 
pułku igo strzelców pi es zyc h,  sierżant

razm W ie rc ińs ki ;  z pułku 4go liniiowego,* K r z y s z t o f  M ar ko ws k i :  z bataiiionu greoa-
podchorąży  Stanisław Łu ka s iń sk i ; z pułku 
Sgo l in i iowego,  Sierżant Józef  G ó r s k i ; 
pułku 4go l in i iow eg o,  Sierżant Antoni

dyierów g wa rdy i  , Sierżant Alex  indar Zai- 
d l e r ; z bataii ionu strzelców pieszych gwar-  
d y i j  sierżant Ignacy Ka rsznick i} zpułKU 

G er s zt ,  z pułku ggo l in i iowego,  .Sierżant jgo strzelców p i e s z y c h ,  podchorąży  Pe-
Józef  Święcicki .

D o  pułku j g o  l ini iowego : . Z  pułku 
ggo l ini iowego , Sierżanci starsi ; Baltazar 
Ł a b ę d z k i , A lexander Brzeziński i Józef  i u- 
ru łowicz  ; z bataii ionu grenady lerów , gwar-  
d y i ,  Sierżant starszy W i lh e l m  Hiiszkow-  
ski.

Do  pułku 6go l in i io w e go : Z tegoż puł­
ku , podchorąży Józef  Czartoryski  i Sier­
żant  starszy lVoyciech Hzeplański;  z puł ­
ku 2go strzelców pieszych,  Sierżant star­
szy  Jan Ba u er ;  z pułku 6go l ini jowego,  
Sierżant starszy Józef  Wróblewski .

Do pułku 7go l ini iowego : Z  tegoż puł­
ku , podchorąży  Roch Szdupowicz ; Sierżant 
starszy Grzegorz  Maslański i podchorążo­
w i e  Zyg mun t  Koldoirski  i Józef  Michało­

wski.

l i x  Fontanna;  z bataiiionu^ strzelców pie­
szych g w a r d y i , podchorąży Juliiau Kropi-  

wnicki.  '  J-
D o  pułku 2go strzelców pieszyeh; Z  

tegoż pułku , podchorąży Ignacy C z y ż e w ­
ski i sierjant starszy Franciszek Skrzyno-  
w s k i ; z bataii ionu grenadyierów g w a r d y i ,  
po dchorąży  L udw ik  Trębicki ; z pułku 2g® 
strzelców pieszy cb podchorąży Piotr D u ­
nin ; sierżanci ; Roman S t o k o w s k i , F lo-  
ryan Dąbrowski  , Józef  Dąbr ow ski ,  Mi ­
chał  Sz wy ko ws ki  i Jakób Stoczek.

Do pułku j g o  strzelców pieszych : Z  
tegoż pułku,  podchorąży Antoni  Przecisze- 
w s k i ; z bataii ionu strzelców pieszych gwar­
d y i ,  sierżant starszy Woyciech  Koronkie- 
w i c z ;  z pułku 8go l ini iowego,  sierżant

W o y c i e c h  Miączynski  , i 2 bataiiionu grc«
■* ■ •' jT,4 • -o ' ’ - -



t>ady?er<5w  g w a r d y  i , s i er ż an t  F e l i s  S o k o -  s z c z e g ó l n i e y s z e  p o w a ż a n i e  z da ni a L o r d i .
lowski.  *

Do pułku 4go strzelców pieszych : Z 
tegoż pułku podchorążowie : Serafin Ma­
l iński  i Michał  M uz o l f  j sierżant starszy 
Michał  Kochański ; Sierżanci  Ignacy Rfl- 
szarski i Antoni Barowicz .

W  korpusre artyl leryi  i Inzyniierów: 
D o  półbataliionu inżyni ierów : z korpusu 
inzyniierów , Konduktorowie Sz y m o n Sol- 
Kiewicz i Ludwik  Chłopicki  i Kazimierz  O-  
l*xiński.j

Przeniesiony zostaie.
Uo tegoż półbatal i ionuf: z Sztabo gło* 

Wnego części Jenerała Kwatermistrza Jene- 
ralncgo ,  podporucznik Jan Krosnowski.

Z  Petersburga d. 9 Marca d. k.
W  tych dniach umarł tu nagle JtV- 

tzeczywisty  Ra d ca  i Senator Jwan Jwano- 
* i c z  Kuszelew.

MarszałekGuberni ialny  Podolski  , Xże 
Czetwertyński  mian ow any  został  Szambe- 
laaem dworu J. C. R. Mości.

Z  Londynu d. 28 Marca. ^
Królewicz  Xże K umber landyi , które­

go małżonka zupełnie w y z d r o w i a ł a ,  dał  d. 
*5 b. m. wielką  ucztę ,  na którey zna/do-  
Wał się t a k i e  X.ąże Rejent Przed kilku 
dniami iad ł  Xże Reient obiad u Biskupa 
£xetru.  D- 27 by ły  U niego pokoie i zgro­

madzenie tayney  rady.
W . Xże Rossyyski  Mikołay  przed w y -  

iazdem z Londy nu udaru w a ł  każdego z tych,  
k tó r z y  mu wczasie lego tu pobytu usługi­
w a l i ,  hrylantowem pierścieniem i kieską 
* 40 gwineiami,  kamerdynera zaś i mar- 
*załka domu brylantowemi  wysadzanemi  

Zegarkami i 4 °  gwineiów.
Xięgarze Sherwood , Neely i Jones o- 

ZDaymili w  pismach p u b l ic z n y c h ,  iż przez

Kanclerza o szkodl iwość wiers»a W e t  T y  
ler przez P. Southey napisanego,  a u nich 
druko wa neg o,  nie będą go powtórnie  dru­
kować .  ( W a t  T y l e r  był  hersztem buntu 
w  Angl i i  pod Rychardem 2gim w r. iggr.  

P  Southey napisał  przed 20 laty wiersz 
pod tym  tytu łe m,  który  zawiera za sad y  

Spenceanów i  odmienił  potem swoie z d t  ■ 
nie i iest współpracownikiem pisma Q uar• 
terli Revier. Niedawno przywie dz i ono  w  
niższey izbie parlamentu kilka moc nyc h  
w y r a z ó w  z p o w y żs ze g o  wierszu.)

Na  Berbice w  zachodniey Indy i ,  iako 
też okol icach,  dało się czuć d. 23 Grudnia 
r, z. wielkie trzęsienie ziemi,

W ielu officerów z pułku Wa t ley i l la  , 

którzy  dawniey  Chcieli osiąść w Kanadzie, 
gdzie rząd pr ze in ac zy ł  dla kapi tana 120 , 
dla po rucmika  S o , a dla chorążego 50 mor ­
gów gruntu,  odmienili  teraz sw óy  zamysł  
i idą w  służbę rokoszanów południowe/  

Ameryki .
Na mieyscu Hiszpańskiego Posła Nu* 

ne z ,  przyiedzie tu Margr.  del Campo Iuh 
Jenerał Palafox,

Jeden z po li tycznych pisarzy Angiel ­
skich podaie s trAt f ,  którą W .  Br yta m ia  
przez spadnienie od trzech lat wartości 
ziemi i dochodu ud bydła  poniosła,  do 
300 mili. f. SJ1t.

Al ó w i ą ,  i£ rząd Fraacuzki  upraszał  
rząd nasz o wydaDie rozkazów,  aby uzbrdr 
iona w Tulonie  pod Freyssinet w y p r a w a ,  

ktorey przeznaczeniem iest ukończenie od- 
rysowania  brzegów nowey  Hollandyj,  w e  

wszystkich osadach Acgielski<h znalazła 
przystęp i wsparcie.  Rząd Angielski  nie 
tylko zezwoli ł  na to ,  ale wy se ła  na toż  

przeznaczenie z portu Jakson swóy okręt,



R o teh b d zi  sfę p o g ło s k a, R  p r z y b y ły  Arnault, znany iuż iaka tuto r  tra łeJyf
tu z w y s p y  S. Heleny officer P ią tkowski ,  
chce w y d a ć  oopowiedź  na m i m ą  w  niższey 

-izbie parlamentu m o * {  przez Lorda  Ba- 
thurst. Będzie ona zapewne przez tę sa- 

osobę napisaną,  która w y  data pismo 
Nantine.

Suiccessorowie stawnego Beaumarchuis 
roszczą sobie do północney Ameryki  i toin. 

f ranków pr f teasy i  i podal i  o to do kon- 
gressu.

Bill  przec iw buntowbiczem zg r o m a ­
dzeniem został d. 35 w  w y ż s z e y  izbie w ię k­
szością 111 głosów przeciw 25 ptzy ięty.

Z  powodu sł aDOŚci  M ó w c y  niż-Szey iz­
by i Lorda Castlereagh zostały dziś posie­
dzenia parlamentu wcześmey  m i e l i  i w y -  
czay  do 14 Kwictu ia  zawies zon e . —  Dz ie ­
więć intratnych urzęaów bez ob ow iąz kó w 
maią bydż  zniesionemi,  o c i e m  zdał w c zo ­
raj  sprawę P. Gilbert w skarbowey  kota- 
missyi  izby ni iszey.  ' *

Z  P n r y ż j  J, s8 M arc*.
Kanclerz stanu c z  Czele ciepufacyi od 

izby Parów oddal  Kr ólo wi  d 35 b. m. przy-  

»s‘y przez tę i zeę 109 g łosów przec iw 24 
budiet  na ron b ieżący .  Król  zatwierdzi ł  
takowy b u d ie t ,  i wy rokiem d. 36 ogłosił  
pułiedzer >a obu izb roku iift6 1, ukończo­
ne. Iz ja  Parów rozeszła się w  milczeniu, 
a izba De p ut o wa ny ch  przy  okrzykach  
Niech żyie Król ) P ie iw sz cy  izbi* udzielił  

w y r o k  Królewski  X i e  Rictwl ieu , *  drugiey 
Mjnuter Laine.

Dziennik ogólny (Journal generał) zo­

stał 7 po wodu umieszczonego a i ty ku łu  o 

obiorach aa czas nieograniczony zaw ieszor  
ay ,  * Dziennik Merkury zupełnie zakazany.

Na teatrze tułeyszym grana by ła  trk- 

iedy ia (^erpianiku.,  którey autorpR* icst P,

syiurza i dow ci pny ch  ba ie k ,  szwagier  Hr  
ttegnault de St Angely  , który długo nfe 
mięszał  się do i ad n ey  pa rty i ,  aż nakonief  
w r l 8*5 p o k a z a n i e m  się B o n a p a r t e g o  

oświ ad czy ł  się przeciw Któ l ow i ,  swoieroU 
a ok ro czy ńc y  i za  to w  wy r ok u  wyg nan i*  
umieszczonym został. Uciski  do B s lg i i » 
lecz i tau. niesądził się b y d ź  bezpiecznym.

itn> tego zezwol i ł  rząd na wy sta wie nie  
na tuteyszym teatrze iego sz t uki ,  nie bez 
ostrożności  iednak,  bo w i e d z . a ł ,  że rozią- 
trzy Jedną przec iw arugiey . party ie  ultra- 
roialistów i l iberal istów , i zakupił  go bi­
letów parterowych dla a jeatow pol ic y i ,  

którzy  mieli  przestrzegać sp ok u y no śc i , z 
resztą do sztuki się n.emięs*a'ć. Natłok M 
t eatrz j  b y  1 n a d z w y e r a y n y ,  1 d o  pułuduiaj  
wszystk ,e  idże by ły  zakupi one ,  a p o p o ł u ­
dniu o g o d z i n i e  3 musiano wmy śc iz  p o za ­
mykać!  Miu.ster po licyi  F, Cazes przyie-  
phał o godzinie < pół do ótey i zastał  iuż 
taki natłok na parterze,  i żby  się jabłko o>e 
przebiło- Sztuka słuchana bytjk z wjelką  
spokoyneścią od początku a j  do końca i 
pr zykl ask iwaniem pięknieyszych scen. la- 

koż mienią ią bydz naylepszą ł  no wy ch  
traittdyy po Te m pl a ry  tuszach, Po ukoń­
czeniu sz t jk i  zaczęto 1. ołąć głośno i z nie- 
przystoynością  o p a zw is k e  autora,  choc iaż  
dobrze wiedzjiano. fcaledwo wystąpi ł  Ta l -  
ma  dla zaspokoienia żądania,  gdy w środ­
ku parteru cz łowiek wsparty od 3 młodych 
off i ct rów d o b y ł  pałasza i zaczął  głośno 

wizdać .  Jak tylko postrzeżono pa ła s z ,  
rzucik się wszy sc y  na tego ,  który go d o ­
b y ł  i na  officerow p r z y  nim będących.  W  
momencie zamienił  się parter na plac boiu , 

każdy  tłukł i &ił iak  tJ'lko łP(*SV, do czego  

p r z y t a c z a ł a  « f  Pi*™**® « DarŁe*



r3we 1*2*, ta i « t  będący 
n * Połowic żołdu,  uymuiąc się za  swoiemi  
koi lfgauni, Przyb yła  straż w o y s k o w a  zale- 
d* °  potrafiła przywrócić spokoyność.  Czło* 
v■ iek, kt ry naypierw$zy pałasz wyc iągnął ,  
tak zbity został ,  i i  mia, U1„ rz^ .  Z t e g o i
p o w o d u  u a i t ą p i ć  m j a ł y  p o l c d y n ki m i ęd z y  

Pułkownikiem Moncey , s y ne m  M a r s z a ł k a  
t e g oż  n i w i s k a  i F.  Ritz j ames,  A n g l i k i e m  , 

t u dzi eż  mi ęd z y P u ł k o w n i k i e m  Jarpieminot 

v *  ■ hareat e.  .Yloncey m i a ł  z o s t ać  r a n i o n y ,  

^ d y  po dcza s w r z a w y  o ś w i a d c z y ł  T a l m a ,  
i i  autor nie c hce b.ydi w i a d o m y m  , ode* 
ł w a ł  się e parteru g ł o s ,  iż w i a d o m o ś ć  ta 

l U d e y ś c  m u s i a ł a  t e le g r a f e m . ,  D o d n i a  dzi-  
t i e y s z e g o  n e m ó w i ą  o m c z e m  iak t r l k o

0 trśsielyi Gerrnuniku i o wyniktey  zmiey 
traiedj, i K r o L n u a ł  pierwey cz yta ć  tę na*  
,e ' J lą . y uż z iey osnowy kontent, i gnie* 
* ał srę na zaburzenie z iey pow odu, Xże 
Berry znayd ow ał  się na c-Jem iey wysta-  
Wienm. Niema iednak w ięc*y bydź  graną,
1 zabroniono oraz b y w a ć  z  bronią na par­
terze.

Naczelny wó d z  wo y sk a  Pruskiego we* 
F r a n c y i , Jenerał IfŹiethen, odprawić  ma 
ba początku Kwietnia  popis z t y m ż e w o y -  

•hjem,
. Fi lantropiczno - osadnicze t o w a r z y .  

*t»0 wy pr aw i ło  d, \f b, m. pierwszy o- 
kr?t z H a w r u p o d  brzegi Afrykańskie.  R z e ­
czone tow arz ys tw o składaiące się z samych 
Prywatnych  o s o b , ma zamiar  aalo ieoia  
**m osad Francuzkich.  P o w y ż s z y  okręt 
po wiózł  l am  znaczną liczbę osa dników,  

•tonostwo ż y w n o ś c i ,  narzędzi  rękodzieł* 
Pych i rolniczych , i towar ów  na zamianę 

** płody tamteysze,
W  układach z  stolicą Świętą  wzglę* 

a*tn nowego d l*  Francyi  konkordatu *a«

n i c h  officerowie~ chodzą wielkie. trudności .
Cesarz Marokański rzadko  d o z w a l *  

w y w o z u  zboża % k i a io w  swoich  ; chcąc  
iednak dać dowód swoiego szacunku dla 
Kr ól a  na sz eg o ,  nie t y lk o  doz wo l i ł  w y w o ź  
zboża do Francyi  , a le  nadto uwolni ł  toż  
zboże od opłat y  celney,  i

, Bankier Pragski L e m m e l , który raze m 

z  Wiedeńskim Bankierem Friese kupił  w *  

Praucy i  dobra ad F o u c b e ,  pr zy by ł  do  

P ar y ża ,
G d y  W ,  Xiąże Rossyyski  Mikołay

przy by ł  do Maubeuge było fo miasto w  
w ieczór  ’ oświecone i z  okien p o w i e w a ł y  
l i l l j iowe chorągwie.  Zebranego na  popis  
w o y s k a  Rossyyskiego pod Maubeuge było  
20,000,

7. Siujfolm u A, 25 Marca.
R a cn u i ą ,  iż w  przeciągu półszosta ro* 

ku od p r z y b y c i a  Kr ól ew ic z *  Następcy t ro-  
PU, 3* mili. w  papierach,  c z y l i  w  goto­
w y c h  pieniądzach 14 mili- T a l a r ó w ,  czę­
ścią przez traktaty zo bc em r  M oc a r st w a ­

m i ,  c z ęś c ią  przez dochody ialro w o d z a  
F r a n c u z k i e g o ,  tego w ł a s n o ś ć ,  i t. d, ^ e .  
sz ł o  do kraiu Szwedzkiego ,  i temu Zasi ł­
kowi  przypisać n a l e ż y  pr ęd k ie  zratowanie 
się Sz w eę yi  z  ogołoconego stanu od roku, 
1809, T e n i e  Rrplewicz  w y ł o ż y ł  teraz do  
320,000 talarów dla zagodzenia i zniesie­
nia raz na zaw sz e  przedayności  stopniów 
pułkowników i  podpułkowników w w o y -  
s k u , nie wspominając o przyłożeniu się ie- 
go do podniesienia rzą dowych papierów r*
b. przeszło 0 3 0  pd sta, { .Wszystko  t o ,  
wraz  z przyłączeniem No rw eg i i ,  które t ak  
co do pol i tycznego,  iako i w o y sk o w eg o  
W2ględu powiększy ło  znaczenie p a ń s t w a ,  

iedna szlachetnemu temu bohaterowi  zn»- 

. koroite w  dzictach mieyses.



27a  m o w y  wimieniu  deputacy i  w o y -  ż a ;  nie przypuszczałem do siebie tak ob-

sk uw ey,  &c.  z powo du doniesionego, a nieu- 
dowodoionego spisku, miane do rzeczonego 
K r ó l e w i c z a  Następcy tronu przez Marsza l ­
k ó w  Stedingh i E s se n , odpowiedział  J. 
K r ó l e w i c z o w s k a  Mość w ięzyku Francuz-  

kim iak  następuie:
”  Cz egoT chce ta słaba i podła garst­

ka wichr zyc ie dów , którzy  w ustroniu sta- 
raią się zaburzać sp ok o y no ść ? G d y b y  ie- 
dynie  godzi l i  na ży c ie  moie i syua moiego, 
lekce bym w a ż y ł  ich z a m y sł y  i usiłowania.  
Jestem żołnierzem, i od<Jawna nauczyłem 
się pogardzać  ż y c i e m ,  lecz chcąc zachw iać  
zasady w a sz e j  chcą targnąć się na wa sz  h o ­
nor i wolność j muszę więc stanąć w ich o- 
bronie. Wo ln y  wyb ór  narodu po wo ła ł  mię 
Ba Następcę tronu Szw edzkiego.  V* ie o tem 
w o y s k o ;  nie starałem się o ten z a s zc z yt ,  
a le  usprawiedliwiłem g o ,  broniąc wyboru  
waszego.  Nie p rzy by łe m  zaiste w p o ś r ó d  

w a s  d la  zaspokoienia próżney dumy , bo 
d osy ć  iu i  sobie s ławy  zjednałem. Szczę­
śl iwość S z w ec yi  iest iedynym celem moie­
go d ąże nia , tedyną sprężyną moich cz yn­
ności.  Jeślibym kiedy zaporiinial ,  co wam 
winienem,  ieślibym upoiony w ł a d z ą ,  chciał  
się kiedy targnąć na wolność waszę,  dono­
szę , dosyć iest pr zy w o ła ć  mię ,  abym do 
siebie samego p o w r ó c i ł ;  a ieśl ibym takim 
b y ł  nieprzyjacielem własnego moiego h o ­
noru i sz cz ęśc ia , ażeb ym was niechciał  słu­
c ha ć ,  obróćcie natenczas,  pozwalam,  prze­
c i w ko  mnie teo sam oręż ,  który w  tey 
chwi li  ku obronie moiey ołiaruiecie. Nie 
potrzeba  w a m  Mości P an ow ie ,  ponawiać 
przysięgi  w a s z e y ; by łbym niewdzięczni ­
k i em ,  g dyb ym  waszego sposobu myślenia 
nie poznawał .  Ośmielono się rzucić po- 

d s y rżenie na kilku m oich tow arzyszó w  orę-

mierzłey myś l i ;  z czułością i wdzięczno­
ścią przypomniałem sobie nazwisko O y c a , 
które mi w o y s k o  tak często dawało.  W a ­
leczny oie może bydź krzy woprzysięzcą  > 
honor i wierność mieszczą się zawsze pod 
suknią i w  piersiach ż o ł n i e r z a . , , —  vv od­
powiedzi  oby wa te l om  stolicy oświadczy ł  
K r ó l e w i c z O d  kilku iu i  miesięcy roz- 
maile roznoszono pogłoski.  T o  g łoszooo,  
iż  Król  umar ł,  to i i  m óy  syn k o n a ; nako- 
uiec iż życ ie moie iest w  niebezpieczeń­
stwie.  Chciano tym sposobem rozszerzyć 
t rwogę w  kraiu. Rozmaite  doniesienia ścią­
gnęły uwagę po l ic y i ,  a nawet rządu R o z­
poczęto ś led ztw a,  i czy  to wyst ępo i ,  czy  
fa łs z yw i  donosiciele,  będą podług p r a w a  
ukaranemi.  Ośmielono się przytaczać  na* 
zwisko  rodziny , którąście od tronu w y ł ą ­
czyl i .  Wiecie  sa m i ,  i i  nie ia to iestem 
pr zy cz yn ą  iey lo s u ,  a gdz ie  mnie wybral i ,  
zrzekłem się dla was przyjemności  i spo- 
koyności  prywatnego życia,  któremu reyzrę 
dni moich poświęciłem. Przybyłem do 
was,  i w rękóymię oddałem wa m  móy p a ­
łasz i cz yn y  moie. G d y b y m  do tego ieszcze 
mógł  pr zy łączy ć  szereg przodków od Ka­
rola Martel l ,  pragnąłbym tego iedyme-dla 
w a s  sa m yc h ;  bo co do mnie,  przestaię na 
przy s ł uga ch,  którem uczynił ,  i na sławie,  
którą sobie ziednałem. Mogę ieszcze te 
prawa powiększyć  przysposobieniem mnie 
za  syna przez Króla i j ednomyślnym w y ­
borem wolnego narodu. Za sa d za m  na tem 
moie pr aw a;  a dopóki  honor i sprawiedli ­
wość  nie zostaną wy gnane  z naszey ziemi,  
dopóty prawa te będą św ię ts ze m i , aniżeli  
g d y b y m  od Odina  ród m ó y  w y w o d zi ł .  
Dzieie świata okazuią ,  iż nigdy żaden M o ­

narcha m« wstąpił  na tro n , chyba z a  ze-
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swoleniem narodu lub mot ą oręża.  Nie z no mu p o z n a ć ,  i i  ma prosie o w y  4uacze-
crężem w  ręku u t o r o w a ł e m j o b i e  drogę do nie kommissyi  do ułożenia się sl-nim. U -
następstwa tronu Szwedzkiego.  W o l n y  w y -  czyni ł  to Hoffmann,  i tayna  rada ode s ła ł ,
bór narodu r o w o ł a i  mnie do niego,  a to go do n a y w y ź s z e y  kamery dochodow,  któ-

iest moie pr aw o,  na którem polegam i t- d.
M ó w c y  sianu włośc ian,  który zaręczył ,  

i i  wszyscy  włościanie potrafią fcionić praw 
iego,  odpowiedział  K r ó l e w i c z ; —  ̂ Dla  u- 

„ przątnienią obawy w a s j e y ,  mogę was zape- 
Wnić , iż puDliczna spokoynośc i całość fśon- 

• stytucyj  nie są wy stawione  na naymniey-  
sz® niebezpieczeństwo. , , —  Nikogo ieszcze 
Cie uwięz iono,  lecz iuż kilka osób badano.

Z a sprzedane powiększey części grun­
ta rozebranych warowni  Gotenburga zna- 
ezna summa obroconą została na za łożę  
nie szkoły pod nazwiskiem Xcia Oskara 

IOo żołnierskich dzieci.

&  Kassel 4 - 26 M arca.
Często w pismach publicznych w s p o ­

mniany Ekonom Hoffmann, nabywca  wsi  
niegdy zakonney w byłem powiecie War- 

b' irgskim, bawi ł  tu długi czas dla ukończe­
nia popartey od seymu Niemieckiego swey  
•prawy.  G d y  ta sprawa dla skutków swo-

ich i podanego przeciw niey pisma Elek­

tora Heskiego do seymu Niemieckiego,  wie­

le uczyniła w r a ż e n i a ,  nie będą zatem nie­
które o iey biegu szczegóły dla Czytcmika 
Oboiętncmi, Na nspadaęe przez Ekonoma 

Hoffmana n a y w y ź s z e y  w Kassel  w ł a d z y  
dobrze ułożone i wy rokiem seymu po pa r­
te przełożenie,  w  którem prosił  o zosta­
wienie go przy  iego własn ośc i , lub żeby 
SI? niezdawał  nieposłusznym,  ofiarował  od* 

*ląpić tę wieś Elektorowi  za wypłaceniem 
terażnieyszey iey wartości ,  nastąpiła 

rezoIucyia : ”  D°  żądania proszącego nie- 
01 a co dodać. , ,  Gd y  Hoffmann zapyta ł  się 
P °t em ,  coby ten w y r a z  miał  znacz yć ,  ^la­

ra miała u łożyć  się z proszącym i u k ła d  
ten pod na y w y żs ze  zatwierdzenie podać* 
W e z w a n y  zatem został  od na y w y źs ze y  k a ­
m e r y ,  aby  podał  swoie pro p oz yc y ie ,  któ­
ra dała mu razem p o zn ać ,  iż chce co t y l ­
ko  będzie można u czy nić ,  aby  ta s p r a w *  
nie w y t o c z y ła  się znowu do seymu Nie­
mieckiego. Pomimo tego uczynione przez 
Hoffmanna p r op oz yc y i e  i przez n a y w y ź -  
szą kamerę za  słuszne uznane , odrzucone 
iednak od Dworu  zupełnie zostały , i na­
wet  wieś Hoffmanna podano w  Marburg-  
skiey gazecie na l i cytacy ią  w d, 11 M a r c ,  
do dz i erżawy.  Hoffmann zaniósł  przec iw 
temu do rządu Marburgskiego protestacya 
choc iaż  wied z ia ł ,  iż nie będzie przy ię tą.  
Cz yni ł  oprócz tego niektóre ieszcze usiło­

wania  dla ułożęjjia się w  dobry sposób,  
ale nadaremnie,  gdyż  żądania Elektora by ­
ły  zanadto przesadzone.  Nie pozostało rou 
zatem, iak o św ia d czy ć  urzędownie,  iż bez 
zniszczenia siebie i swoiey rodziny  nie m o ­

że przystać pa podane mu p r o p o z y c y i e ,  i  

przymuszonem iest wyi echa ć  d. 15 Marc*  
z Kassel  dla poszukiwania daley u seymu 
Niemieckiego swo iego prawa- Jakoż od - 

iechał  do Marburga.
Z  B ruxelli d  30 M arca.

Z pow odu  chrzcin syna  Następcy t ro ­
nu rozkazał  Król  pomiędzy ubogich tutey- 
szych  rozdać  5000 złh. —  W oys ka  które 
tu na tę uroczystość p r z y b y ł y ,  iuż naz ad  

odciągnęły.
W  tych dniach przechodzi ły  tędy p o ­

wraca jące  z Francyi  w o y s k a  z k on ty o ie n -  

su Hanowerskiego.

ta • • --
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Xż« W ellington iest tu  po W ie lk ie j

oocy  oc zekiw any.  Odchodzące  z  Fran cyi  
działa  Duńskie w ł a d o w a n e  będą na okrę­
ty w  K a l e ,  a  Rossyyskie w  Dunkierce.  
Angielskie w o y sk a  powr ac aią  przez K a le  
do kraiu.  Ubytek w  ty  części sprzymie­
rzonego w o y sk a  jwe Fra nc yi  obchodzony 
b y ł  w  Li l l  ucztami.

Xi ądz  Foer  osadzony  iest w  więzieniu 
Y i lw o r de n  i odbiera od przy iac io ł  ws ze lk ie ­
go rodzaiu  wsparcie.  Zabra ł  tam z  sobą 
znaczną liczbę Xiążek.

Jak s łychać Królew icz  Angie lsk i ,  X i ę  
K e m u ,  ma tey w i o i n y  przedsięwziąść p o ­
droż. do Hanoweru.

Z  Gandawy d. 2g M arca.
W c z o r a y  nadszedł tu r o z k a z ,  ażeby  

nasz Biskup stawił  się przed Sądem w Bru-  
Jtelli, Nie zastał  go i zrobiono tylko w y ­
w ó d  s ł o w n y . ,  Z rzeczonym rozkazem p r z y ­
by ło  razem kilkunastu żandarmów kon­
nych dla zaprowadzenia naszego Biskupa 
nlo Bruxe l l i ;  l ecz  on pr*ewiduiąc t o ,  ©d- 

ię.chał do Jpern,  a stamtąd uda się zape­

wne  do sw ey  Oyczyzny  Prane)j .  Przed 
w yi azd em  odebrał zaległą swoią płacę.

Z  Stuttgardu d  27 Marcu.
D ziś  stawiona została pr .ed  N. |?ró-

j  l em deputacyia od Kaio l ic -icb cz łonków 
s t a n ó w ,  na którey czele znayd wał  się 
Biskup T e m p u ,  jeneralay t* ikaryiusz w  
E l lw en g en ,  Xże Hoheolohc * Waldeuburg ,  
która z ł o ży ł a  mu w  adressie oaypokorniey-  

i z e  podz iękowanie za Ugruntowanie w pro* 
iekcie konstytucyi  praw Katol ickiego ko* 
Ićioła w  królestwie Wirtemberskiem.

Z  D rezno i .  24 M arta.
W ie m y  2 pewnego źródła ,  że N. Ce ­

sarz  Rossy  ysk i ,  gdy^Sról  Saski przystąpi ł  
flo Świętego P rz y m i er za ,  w e z w a ł  do te- 
g o i  przymierza  takie D w o r y  Weimarski ,  

f t amlsJt i ,  Oldenburski  i kieklenburski.

n  ) (
Sprawuiący  tu dotąd  Ces. Rossyyskie 

m te re s sa , Baron Kriidener,  ( krewny  , ale 
n:e s y n  s ławney  s r o ż a y c h  pism tegoż na­
zwisku  D a m y  )  czyni  przygutowauia  do 

wy iaz du  dla w yp cc zn ie o ia  po ciągłoy pra­
cy  w oyczystem siedlisku.

Z  P  łoch d. ao M arca.
Pis mc Włoskie  m ó w i ą ,  że Turcyi® 

wielkie czyni  .uzbraiania i wybiera  rekru­

tów.
Przybyw&iącem osobom z Lombards- 

ko - W eneckiego królestwa zabronione iest 

wniyśc ie  do kraiów Piemontskich , ieżeli 
nie są przy zwoi ł t mi  paszportami zdrowi* 
opatrzone.  L ec z  plamista go rą cz ka ,  któ­
ra  tam p a n o w a ł a ,  prawie iuz ustała.

Angielski  Poseł  p r z y ' D w o r z e  Ne&po- 
l itańsk m_, Kawaler Court ,  oddał  P rolowi  
d. 9 b. m. nowy list wierzytelny  od swo- 
iego D w o r u ,  w  którym ten p n y z n a i e  no­
w o  przvbrany tytuł  prze* teg Monarchę 

Króla  obu. >yi.yli,
X żc  i Xiężna Mocieny © i ś c i l i  d. 2® 

b. m. T u r y n  i powracają do s * o  ch kraiów. 

Król  Sardyński  odprowadzi ł  ich z swoią 
rodziną do Alesandry i ,  a  stamtąd udał  się 

do Genui.
Z  Kopenhagi d  i  Kwietnia.

Z a  przyczynę  s p a d i n :a ceny zboża 
tak w D a n i i , iako też w Xięztwacb do Da­
nii na l eż ą cy ch ,  podają wielki  onegó na­
w o ź  do H#l l*ńdyi  z portów morza  Ba ł ­
tyckiego.

Kame ra  dochodów Królewskich w y ­
zn aczy ła  na przeciąg 5 lat  nagrody z a  u*- 
broienie w  portach Duńskich i Xięztw o- 

krętów na poło w w i e l o r y b a , &c .  pod Spits* 

bergiem.
W  tych dniach utopiło się dw óc h Iiur- 

tow ny ch  k u p c ó w ,  a trzeci z a g i n ą ł , i i»f 

jię domyśla ią  zapewne się także utopił.
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Z  Sin wic d. i u  Kwietnia.
Zeszły z tego świat* na dniu 8 b m - 

Paw eł  Kohladd po skończonym ęi  r o ­
ku przykładnego życ ia  swoiego przez JW, 
JX. Sawińskiego Biskupa  Biblińskiego w  
a*sy steocyi l icznego zgromadzonego D u ­
chowieństwa,  Fa mi l i i ,  *Jrzyiacioł ,  Cechów 

* m ' ob wo do we go  Miechowa p r z y t y ­
tyc h  i ludu,  w  luteyszym Kościele dziś 
dostał pcchow m. Westchnienia do 
^  szechmocnego czynione z nieutulonym 

Salem pozostałe? Małżonki,  Dzieci ,  W n u ­
ków", Przyjaciół  1 Włościan to w a r z y s z y ły  
temu w oyc zyżnie  zasłużonemu Mężowi  do 
grobu. P o ł o ż y w s z y  przez sprawowanie 
przeszło 40 lat Urzędu zasługi w o yc zy -  
inie,  ubrał  sobie ustronie, w którym pędząc 
ostatnie lata życia swoiego doc iek a ł  się po- 
iądaney  z t royga dzieci  pociechy .  T a t o  
do ln eg o  od wyrzu tów  sumnienia i niezoa- 

lącego cierpiou»nastała go ostatnia choroba 
Poprzednia śmierci,  którey wyglądał  i przy ­
jął  ią bez zatrwożenia .  Cieniom iego dziś 
czyniąc  ostatnią usługę , gdy  iuż zniknął  z 
oczów śmiertelnych,  napełniły świątynią 

*mutne łkania łarail i i ,  dotk l iwy  żal pr zy ­

ja c ió ł ,  powscechny p łacz  włościan przy  
b łaga lnym poleceniu iego ducha W s z e c h ­

mocnemu ! p ~
Od brzegów M ena d. 2 Kwietnia.]
W .  X że  Rbssyyski  Mikołay  p r z y b y ł  

dziś do Frankfortu i w y s i a d ł  do gościnni 
pod Cesarzem.  W  nocy z d. 2 na  j c i  udać- 

się ma w  dalszą podroż do Sluttgardu.
Z  strony Francuzkiey  dyrekcy i  poczty  

n a d e s z ł a  do ościennych po cztowych  urzę­
dów prośba ,  aby przychodzące z  Lewantp 
i Barbaryi  l isty i rzeczy  osobno z a w i i a ł y ,  
ażeby le można ieszcze raz oczyśc ić .  L ec z  
dobre urządzenia Austryi  i we TOsoszech 
dla zapobieżenia z a r a z i e ,  zdaią się niepo­

trzebną czynić  tę z stronyv Francuzkieg* 
rządu w  tey mierze ostrożność. . •

W  wielkiem Xięztwie  Darmstadtsklm 

zayść  maią ważne odmiany.  1) Z a p r o w a ­
dzenie nowego p r a w a  cywi lnego  i sądowe­
g o  postępowania.  2) Nowe urządzenie w o y -  

ska i 31 cy w i ln y ch  urzędów.
Xiężna W a l l i i  odjechała d. s 8 M arca

ran o  z  Karlsruhe do  Badenu.
W .  X że Meklenbursko - Strelicki  Od­

jechał  z Kassel  do  swoiego kraiu.



Z  Madrytu a. 2 Marcu. powyższy dom ocalony został. u . 31 pd*
D w ó r  tuteyszy  !o>e uznał  jeszcze no­

w e g o  tyiułu Króla  obu Sy c y l iy .  A l e ,  że 
to i u i  niektóre ościenne D w o r y  uczyni ły  , 
adaie się zatem,  i i  D w o r  nasz oczekuie 
t y lk o  Da uznanie tego tytułu przez D w o r y  
północne.  Don Pedro C e v a l l o s , przezna­
cz on y  na posła do N ea po lu ,  ma iednak na 
Wierzytelny list w  R z ym i e  oczekiwać .  Nea- 
poli ldński  Poseł  przy  naszem D w o r z e , 
X ź e  de Sc i l la ,  nie oddał  tak ie ieszcze K r ó ­
l o w i  wierzytelnego swoiego listu.

Ces. Ąustryiacki  Sekretarz po se ls twa,  
Ba ron  Hiigel ,  poiechal  d, 16 p. m. do Ra­
dy  x u , skad uda się do Gibraltaru i tam o- 

cz ek iw a ć  będzie na fregatę Austryiacką,  
na którey w r a z  z postem uda się do Rio  - Ja­
neiro w  Brazyl i i .

Dziś ogłoszony  tu zosta? nowy edykt  
z e kaz u iąt y  wielu 2 tytułu wymienionych  
S i ą i e k .  Podzielone są na dwie klassy j i w  

pierwszey  2awieraią  się tak ie ,  które na­
w e t  za pozwoleniem Inkwł zyc y i  nie mogą 
b j d i  cz yta ne j  iest ich o s m ,  a między nie 

tni i dzieła Woltera j w  drugiey , mogące 
b y d ź  za pozwoleniem czytane ,  a tych iest 
4 7 ,  między któremi Benjamina Constant 
fr in cip es  de palittąues, Lacro ix  Elemens 
d a droit de g e n s, Opera  Y is i tandiąey, A -  

dele i  T e o d o r  Pani  G e n l i s , & o.

Z  Stambułu d- 25 Lutego.

W y b u c h ł y  tu d. 18 b. m. w  okol icy  
Schehsade - B»schi pożar  obrócił przeszło 
300 domó w w pyrzynę.  Dom Reiseffcode- 
go  b y ł b v  także niezawodnie  stał  się post- 
w ą  płomieni,  gdyby  W . Sułtan nie by ł  się 
Osobiście udał  na mieysce pożaru i z w i e l ­
ką  nieustraszonnością nie zachęeał  ludzi  
do prędkiego gaszenia ,  przez c« iadynio

dobnyż  poża r  wszcz ą ł  się w  Ormiańskie/ 
części miasta i kilkanaście dom ów pochlo* 
nąt. Kapitan Basza wy st a wi a ł  się tu na 

naywiększe niebezpieczeństwa,  ale prze* 
c ie l  nie poniosł  żadnego  uszkodzenia.  -

Z O a r d a n e l ló w  donoszą,  i i  piórun B* 
de rzy ł  w  prochownią w  L e m n o s , i onę *** 
palił, przez co wiele taimteyszych warowni  > 
g m a c h ó w  obalonych zostało.

Ząsz ie  na granicy Perskiey zatargi ,  
które grozi ły  w o y n ą ,  2bliżaią się, iak słyr 
ęhać do wzajemnego zagodzenia.

M ów ią  tu o proiekcie pomnożenia żoł ­
nierzy  morskich do 20,000. Korpus arty- 
lerz yst ów ma także bydż  powiększony.

Stan zdrowia  w tuteyszey stolicy zna­
cznie po lepszył  się w  tym miesiącu. Da 
szpitala Greckiego w  siedmiu wieżach mo­
r o w e j  choroby nie przy by ło  iak3 chorych, 
a do szpitala za Pcrą ó c i u ; w  pierszym u- 
marło ty lko  * ,  a w sgim 4 ludzi na tę cho* 
ret>ę. Dozorcom innych s z p i t a i ó w , któf* 
iuż są w y c z y s z c z o n e ,  wo lno  nawet n* 
miasto wychodzić.  Ostatoie tak i e  donie­
sienia z S u l i m y  1 Kanei  wzmiankuią tylko 
o po jedynczych  pomorach na morową cho­

robę.

Dnia  14 * 15 Kwietnia 1317- 
Cena tk oi r o tu ego gatunku na Targa m 

Krakowi* eprudawanyeh.
i .  z. 3. 4"

Korzec  Z i.g r. Zk.gr. Zi.gr. Zt. gr
Pszenicy  42 —  40 —  38 —  36 —

— Ł yt a  32 —  30 —  28 —  27 —
— Jęczmienia 23 —  21 —  20 —  18
—  O w s a  11 15 11 —  10 15 io  — ■
— Jagieł 50 —  47 —  4J — 42 —
—  Grochu 26 —  24 —  22 —  20 —
—  Rztyaka *8 —  —  24 —  20 -*•



f c O H l E J M E N I A .
Behm de B r an d ó w ,  po s i a d . cz  włości  R ak ow ic e  w  Okręgu w o l n e g o  Miasta Krako* 

" ' a ,  upraszał  mnie niżey podpisanego,  ażeb ym w  t e y i e  włości  urządził  Gorzelnią w e "  
dłiig o ayn o ws zyc h  gospodarstwa  wie j sk iego  zasad. Zaią łem się przeto tym przedmie"  
*en., i r zeczywiście na ten koniec kilka miesięcy pracy poświęci łem. W ciągu urządze­
nia Gorzelni  teyźe,  wielu Przyiaciół  moich i Oby  watćl i  włoście i gorzelnie dziedz icznie  
posiadających żądal i ,  ażebym po  ukończeniu dzieła i w y pr ób ow an iu  o n e g o i , udz ie l i ł  
wiadomości  o przymiotach,  władzach i skutkach Rakowickiey  Gorzelni .  Za dos yć  w ię c  
czyniąc  życzeniom bz zoownych  Ob yw ate l i  po  dokończeniu przedsięwziętego d z ie ła .  
Uwiadomić ich mam honor: że

. w  gorzelni Kakowickiey  w  przeciągu 24 g o d z i n , za pumocą pięciu korcy w ę g la  
"■k kamiennego iako materyał  pa lny  u żyt ego ,  po aa korcach (20 korcy Z i em m -k o w  i •  

korcy Słodu ięczmiennego) zatar tey  roboty  ( Mai fche)  w sześciu razach oabiianey ,  od­
pędziłem garniec (. B l a f e ) z nay większą  łatwością.

Nie mogę nateraz Szan ow nyc h  O by w a t e l i  zapewnić o istotnym m a x i m u n  z Z i e -  
mniakowey iak w y ż e y  namienioney mieszaniny spodziewać się mogącego wyrobku j 
a lbowiem,  urządzenie Gorzelni  te y że ,  wz ięło swóy  koniec dopiero w początku miesią­
ca Lutego r. b. w którym to czasie pędzić W d d kę  zaczęl iśmy ; lecz pp otworzeniu pi­
wnic znalazłem Ziemniaki  powyrastałe.  Jakiego wyrobku z d r o w y c h ,  a iakiego z w y ­
rosłych spodziewać r.ę można  Ziem niaków  ? Zostawiam to rozsądkowi  Ob yw ate l i  . w  
rzeczy biegłych. Jednakowoż rzetelnie oświadczyć mam honor;  i e  pomimo wyros łe | 
2 i łowatych gruntów zbierane Ziemniaki łącząc w to Słod w y ż e y  namiemony , w y d a ł y  
tui przecież każdy korzec kw a r t ' 1 4  czys iey  Szumowki  w  stopniu 50 według ( S c a l *  
Ttal les)  wagi  Alcohol iczney .  Wnoszę w i ę c ,  i e  dobre Ziemniaki  w  ilości lak w y it y  
2 każdego korca od 15 do 16 kwart  czystey i podobneyże obiecują w y d a ć  S z u m o w k i *  
tym sposobem więc obazuię i d o w o d z ę ,  i e  i w kraiu naszem dokonanem b y d i  m oże  
T0, co w Slązku Pruskim od dawna istnie. W y z n a ć  iednak rzetelnie muszę ,  i e  garce 
Rakowickie nie są istotną przy cz yną  tak znacznego i u i  reproduk ow ane go , lub sp odzie­
wanego wy ro b ku  Szumowki .  Garce bo wie m te w całey  swey wewnętrzney  i zewnętrz-  
*Jey organizacy i ,  postawie i budowie ; mają ty lko  za iedyny cel pośpiech rep rod uk cj i  
“ ZUmowki, i oszczędność materyiałów palnych.  Jedynie dobrze zatarta robota £ M a i - 
*che) dokłodoie zarządzone i należycie ukończone oneyzc  kiśnienie (^Gahrung) t ey zc  
reprodnkcyi  lsiotnemi są spra wca mi .—  Nakoniec

Z p r a w d z i w y m  ukontentowaniem i wdzięcznością ku zasłuźoney  s ławie i z a s z c z y ­
towi  Ur. Jozefa Kossowskiego kotlarza Ob ywate la  Krakowskiego w y z n a ć  mam za obo­
wi ąze k:  i e  leżeli Gorzelnia  Kakowicka  w obliczu sędziów bezstronnych,  O by w at e l i  
rzecz znających na lakążkolwiek zasłuży u w a g ę ,  w t e d y  padnie udział  sławy temu go-  
dnemu M ę ż o w i ,  któremu z n a c z n ą  część czynnego i dokładnego do urządzenia pomię-  
niooey Gorzelni  przyiożeoia,  się , wmieueai.  T e u  bowiem tak trudną i mozolną organi- 
zacyią  wewnętrzną o g r z e w a l n i  ( M ai lc h w a r m er ) (*) z a r z ą d z i ł ,  a ieszcze więcey m o ­
zolne połączenie oueyże  z G a r c e m  w y r o b k o w y m  (Guts Blafe)zręcznie,  fundamentalnie I 
dla Właściciela z korzyśc ią ,  za pomocą gruntowey znajomości  swey  sztuki tak p r ak t y .  
d n i e  iak T e o r y c z n i e , do pożądanego doprowadzi ł  skutku. _

Oddaiąc pr2eto oświadczenie nioieysze iako upominek talenton i geniuszowi  uf* 
Kossow skie go , w y z n a ć  z m e y  strony winienem ; że te ,  na względy 0  y w a te l i  i na pro-  
tekcyia Rządu słusznie zas łh i y ły .  —  W K rak ow ie  dnia 14 Kwietnia i 8 »7-

7 ł  1 7 1  B u io lp h  Jenny.______

C * )  Ogrzewalnia  t a ,  ig.t Garniec do  rozgrzewania iuż wykiśnioney 1 do nabijania 
gotowey  roboty służący.  Ro zgrzewa on robotę aż do stopnia waru ( Siedpunckt.) 
nie potrzebując ani łóta materyiału palnego, poczem nabiia się robota tak rozgrza­
na w Garcu  w y r o b k u ,  przez co zyakuie się n i  czasie przeszło dwie godziny  j o- 
szczędzą się materyiał  palny w tyn eciągu czasu pod Garcem robotą zimno na* 
fcitym, aż  do stopnia waru spłonąi  daremnie mogący .
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W  tuteyszym Sądzie Szlacheckim dnia 29 Mai a 18x7 roku r  c godzinie 9*ey z r a n i ,  
a 3Ciey po południu,  i tak daley w następujących dniach , w y i ą w s z y  dnie Swiąteczn*  
przez publiczną l icytacy ią  pod nastę puiącemi -warunkami sprzedawane będą.

1. Każdy  chęć I .cytowania maiący  dziesiątą część ceny ftshalney,  iako w a d i u m ,  
przed 4 ommiisy ią  l i c y t a cy y  ną w  gótowych  p ienią dz ac h,  to ieit w  z ł o c i e ' w a ż n y m  hpl/ 
lepderskim z ł o ż y ,  albo też gdy by  uf-spółwiei zycielem rnassy Prota Potockiego ,  lub 
Wierzycieltm niegdyś Jana Hr. Qssoli ńsk iego , lako o a / g ło w m e y  szego wspomnionycb  
Dóbr  właściciela b y ł ,  takow e wadium sposobem poniżey w  punkcie 9 wymienionyT# 
ułatwi.  - r,

3 Gdy zaś te Dobra długami wspó'nemi  massy Stanisława Kossakowskiego ,  iako 
leszcze pomiędzy  Sukcessorami tegoż nlepodzi tlooemi  obciążone są,  i niektóre długi  
chociaż iuż zaspokojone dotąd u iroctabulowatje znayduią się. — — Które te w s z y t k i *  
długi K-edytorowie  Prota Potockiego sami zaspokoić obowięzuią s ię,  w y i ą a  szy Erek* 
cy ie  Kościołów o bo y g a  obrządku,  które iako ciężar do gruntu p r z y w i ą z a n y ,  kupojącjf  
irez wszelkiego wy nag rod zen ia ,  cz y l i  potrąę*aia z szacuuku o r- siebie p r z y y m ą ,  .Wg*



Xotin\owsVteĄd dla marsy konkursualncy Prota Potockiego, p o d ło  g losowania w  nay• 
w ytizey Instcncyi zatwierdzonego p r zy p a d łe ; iako to • ■** 1 ! *  ■

kalne grunta podług w y m i ar u  Urbaryalnego.
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T en  w y m i a r  tych Realności iej t  błędny 
w Lu d wi n ow ie  , gdy roczny w y s i e w  czyni  
tylko  8« korcy.  - •

Z  wyłączeniem Biczyckich i Trzci rzc* 
winskieb lasów,', reszta dominikalpych.  
gruntów tychże Dóbr ( p o dł u g  Kontraktu,  
który w hegiit raturz* widz ianym bydź  
raoiey;iest  ns 15 lat ,  między p o d d a n y c h j  
za  opłaty czynszu , podzielona. f

Reszta rubrykdoct^odów i realności każ ! 
d y c h  Dóbr m o ż n a  wid z ieć  w  Inwentarzu.;

Z  Dzurowskich,  lasów kładzie się tylko 
ta ilość morgów g dy ż  pozo .tała  część przez 
ostateczny d z i a ł ,  i podług uczynioney zj j  
Sukcessorami Gołuchowskiego ugody,  in 
aym  Schedom appl ikowana  iest. ■■

UtbariWTujf Rozmiar  ornych gruntów 
przy  Dobrach R o ż n ó w ,  iest także błę­
d n y ,  gdy' Se dobra maią pr zy pa ya .n icy  
700 morgów domnikalnego orne*o gruntu.

• y p t a c e m .  szacunkowey  s u m m y ,  iaka  ,  pubhczney  l ,cy tacy , W y m k m * , w  trzeehi ra­
tach i terminach nastapi,  to iest^ iednę i r . e o ą  częsc z po łączonym ‘
nabywca  we ,4 dni od dnia uskutecznioney l i cy t ac y , ,  drugą trzecią, częsc w przeciągu 
roki
j a g

^ l L u u v t  j m m  .  u w  u o u v i y i u v v t J i  H , w * ł . " " ł  .  "  .. 1 .  „  .    .  - ~  r

p n t z  ten Sad n a k a z a n o  będzie.  -  T a k o w e  w y p ł a c e n i e  w s p o m n i o n y  ch rat w term m a c h  
O zn a c z o n y c h  p o d ż a d n y m  w z g l ę d e m ,  ani też poci p o z o r e m  D' * * x  a. u ° w a n y c  . w s z y -  
st kich d ł u g ó w  w s t r z y m a n e  l u V  z w l e c z o n e  b y d z .  m e  m o ż t  a l b o w i e m  l ak o m m e y s z a  
*Pr edaz po d  p o w a g ą  S ą d u p ert ra kt uj ąc eg o dzieie s i ę ,  U «  też do le 8 7 * besD,e c i e i "  

a b y  summa s z a c u n k o w a  z a p ł a c o n a  p r z e d * i ą c y m  n e  i n a c z e y ,
*t wem k u p u i a c r c h  wydaną  była,  , . „  _

3 .  P o  n a s t ą p i o n y m  w y p ł a c e n i u  p i e r w s z e y  t r z e c i e y  c z ę s c .  S u m m y  »

P u i ą c c m u  D e  r e t  w i e c z y s t e y  i  n i e r o z d z i e l n e y  w ł ą s u o s c i  (  D o m m i i  p e r p  n ó W  m t a «

1 , 1 )  c o  d o  D u b r  k u p i o n y c h  w y d a n y ,  e r a z  t e n ż e ,  i a k o  V \ ł a s c i c , c l  t a k o w j c l i  D o " u f 4 . a a t a
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b u l o w a n y m  b ę d z L , resztuiące zaś dwie trzecie części Su m m y  Si.aeualvOWey z  warun- 
kiełti nie i l.enow t i ia, ani  oafcrojrąilia ca łk uwi te y  sz a eu nko we y  s u m m y ,  z ‘ »m dodat­
kiem w rubryce c iężarów tychże dóbr  umieszczone zo sta ną , ze g d y b y  w t e i m i n a c h  tu- 
ta y  punktem agim oznaczonych  resztuiące dwie trzecie części ,  a to k a z d t  całkowicie 
W terminie d l i  niey prze pi san ym ,  przez kupuiąćego w y D t a c o n e  .nie b y ł y  , tedy dobra 
priioZ niego kupione.,  na zaspokoienie rcsztui«jcey sz&cunkowey  Su m m y  podług §. 45T 
ust aw  S ą d o w y c h  z niebezpieczeństwem tegoż kupuiącego re l i cy tow are  będa,  Uazo  wai  
runek re l i cy tac y i  t a k i e  i natenczas mieysce mieć będzie,  g d y b y  kupuiący  pierwszy 
trzecią część w  14 dni od oma uskuteczn oney L ic y t a cy i  n iewypłaci ł .  —  *

4. W y i ą w s z y  dobra Lud winów, Ratarzy-ńsko i Podobieńsko w tak n az wa ny m  prze­
sz ł ym  Rejonie K r a k o w s k i m ,  tudzież Biczyce ,  Krasne i Tr ze t r ze w in a ,  w Cyrkule  Sande- 
ck im,  iako  też Jaóowniki  i Maszkienica w Cyrkule  Bocheńskim,  naKoniec dobra Zak rze wc e  
i  T a r g o w i c a  w  Cyrkule  (fo łomeyokim położone,  których wszystkich arendowana posses- 
s y i a  z  dniem 24 Cz er w ca  r.'b. przez samą jch sprzedaż ustanie,  i”których f izycznę pos- 
sessy ią  w  tym samym dniu n a b y w c a  obiąć będzie m óg ł .  wz-lędem wszystkich  w y ż e y  
rzec zo nyc h  dóbr  będzie powinien kupuiący  p i erwszą  Ratę Lez żadnego e d d a g n i e n ia , 
cz y i :  potrącenia d iugą  z procentem po  5 od 100 od drugich dwóch Bat,-  trzecią Ratę 
z  procentem od ostatniey Rat y  za pł a c i ć ;  zaś we wszystk ich innych dobrach  o b o w i ą z a ­
n y  est kupuiący  teraźnieyszych  Dz ie rż a w có w  a i  do dnia 214 Cz er w ca  1818 roku utr-y-  
inaĆ — a poniewa? procent t a k i e  za ten trzeci Ro k  d z i er ża w y  do teraŹRieyszych W r e ?  
śc icieli na le ży  i ta k o w y  D z i e r ż a w c y  w miesiącu Kwietniu r. b. ż góry  p łac ić  p o w i n n i , 
przeto kupuiący  mocen będzie przy  w y pł ac eni u  p i er w s ze y  trzeciuy części szacnaku ro­
czną  prowizyię po  5 od 100 w spocie Kullenderskim -iako wynagrodzenie refcinycn pro- 
Wcatów p o t r ą c i ć , drugą zaś Ra tę ,  cz y l i  t rzecią część szaeunkowey  summy bez  prowi- 
w i z y i  ,  a  trzecią cz y l i  ostatnią R a t ę  , ż pro wizy  ią iednptoczną 5 od 100 l i c zyć  się m a ­
j ą c ą ,  w y p ł a c ić  icst ob ow iąz a  >y. — Co się tycze dóbr Ł a n o w i e c , kupuiący  powinirD 
będzie dzierżawce aż do dnia 2<, Cze wca  1820 roku stosownie do Kontraktu acędowne- 
go,, z tym że  12 L ip ca  181Ó zawar tego ,  i w aktach  Registramry sądówey znayduiącego

w  posses.iyi u tr z y m a ć ,  a sam p r ow .z y ’ ą 5 od 100 od Sum my  szacuuluowey na L i ­
c y t a c y i  of iarowaney , tytułem pr ow am ów  zł  RoK 1819 i 1820 komentować  się.

y.  Frzedaiacy po zwala ła  aby intromnsyia  sądowa do D ób r  kupionych,  z zas trze­
żeniem iednak "praw D z ie rż a w có w  w  t y d l  dob rach,  w kt óry ch  arędowna possessyia  
przez  przedaz nie ustaie,  kupuiącemu na tego żądanie i koszta po otr zymanym dekrecie 
w ł a s n o ś c i , przez przyzwoi tego  K omo rnika , uskutecznić się m a i ą r a , b y ł a  d o z w o l o n ą - — 
rozumi  si| za ś ,  i e  Ju rys dy kcy ia  dortiinikaloa , którą  przedaiący  przy wypuszczeniu" W 
p t s  sessyia tychże D ó b r  dla ciebie z a c h o w a l i , przez m o d o  i  o t r zy m a ny  dekret własno­
ś c i ,  we wszystk ich  ogólnie d ob r a ch ,  do kupuiąiego należeć będzie —

6. W y i z w s z y  kwestyę  zachodzącą  wziględem podatków 1 danin publ icznych,  w  tych  
D e b r a c h ,  gdzie arendowna possessj la  do dnia 2 4  C z ew r ca  1 8 1 8  ros.u t rwać,będzie,  któ­
ra  to k w e i t y ę ,  massa kredy torów Frota Potockiego ,  do załatwienia &am<* on siebie 
p r z y j m u i e ,  w y i ą w s z y  ta k i e  prowenta roku trzeciego rzeczoney possessyi ,  podobnież 
d o  mas»r ual*ż*rey> iako  tez w y i ąw sz y  obow iązek D z i e i z a w . y  dóbr Ł a n o w i c , co do 
W y b u d o w a n a  tami e  kościoła i niektórych zabudowań parochia lnych  , w  kontrakcie a- 
r ęd o w n y m  na  siebie przy i ę t tgo ,  i z trzechletnim czynszem do dnia 04 Cz er w ca  181$ 
roku należącym kompensować się m a i ą c e g o , który to obowiązek rów uie i  t ô ifeiassy 
przedaiącev‘  dla lego ściągać się będize,  z*t 2 trzechletnim prowentem dla  massy  zastrza- 
3 o u j m  w ścisłym &ost*ie związku  —  z t e s z . ą  przedaiący  wszystkie obowiązki  i pr aw a 
a w o i e ,  iakie ty lko  z w y ż  wspomoionega zadzierzawienia tak przeciw Dzierż aw co m bez 
Sądnego w y i ą t k u ,  iako i t ’ mże p r z e r  w terażr/ fyszym przedaiącym służą i w kondycy* 
i a c b  dzierżawy przez publ iczną  L ic yta cy i ę  urkutecznioney ob warowan e  s ą ,  na supu- 
i ą c y c h , iako  p r zy sz ły ch  rzeczonych dóbr  Właścicieli  prz,»no^rą.

7.  Co  się ty C ze  graiic.  tychże  D ó b r ,  przedaiąe;- względem o bc yc h  przenoszą  na  
kupuiący  vh te p r a w a ,  iakie im s a m y m  s iu zą ,  i  s łu ży ć  m o g ł y ,  względem zaś dóbr ,

A



które z iuuemi dobrami  przedaiących,  a lbo inn ych  współ  Su kr es sor o-  niegdy  Stanisła­
w a  Kossakowskiego  granicza ,  ia‘k w punktach ostatecznego podziału między Sukcessora- 
*ni tegoż Sta nis ła wa  Kossakowskiego  ostrzeżono iest ,  kupuiacy  którzy  w p r a w a  prze- 
daiących wstępuią ,  obowiązani  bedą granice urbarialne bronie, u trzymać,  i podłu g  n.eh 
stosować się,  a  w t a k o w y c h  granicach p r a w a  windy  k o w a n i a  aw uls ów  przedaiacy ,  mij- 
ca teyże  samey  przedarzy  na ęupuiących  przenoszą —

8- Ciz przedaiacy praDire D ó b r  na sprzedaż w y s t a w i o n y c h ,  ozDaczaiąc z t y c h ż e  
dóbr ani dla siebie,* a n f  d la  kogo trzeciego bez różoicy nic me wył ąc za j ąc ,  ale też  do- „ 
bra  z c a ł y m  prawem iakie im n a l e ż y ,  przedaiąc,  i na 'kupującego  przenosząc,  z r e s z t ą  
za  zadnę rubrykę realności  w y ź e y  wyszczególnionych  dóbr  nie ręczą,  ani za  żaden nie* 
dobćr czyli  niedostatek odpowiedzialności  nie p r z y y m u i ą —  dość że rozległość realności  
dominikalnych w  każdey  wsi w s k a z a n a ,  gruntu e się na extrakcie u r b a r y a l h y m , któr y  
W Registraturze C. K. Sadu Sz lacheckiego Lwowskiego  zaws ze  widz ia nym  by dź  m o ż e —  
lone rubryki wzięte są 'z urzędowych d e t a x a c y i ,  przed ostateczn ni podziałem massy  
Stanisława Kossakowskiego  sporządzonych,  i w ak tach  Registratury zn ayd uiącyćh  s i ę —  
leżeliby więc takowe rubryki ,  a lbo w mmeyszey  i lości ,  albo w innym g at u nk u ,  albo 
wcale na gruncie nie z n a y d o w a ł y  się,  równie te i  g d y b y  na gruncie więcey znalaz ło  się, ,  
l ak tutay podano ie s t , . te d y  szkoda  lub zysk  ztąd w yn ik ai ąc y  samego^ kupuiącego do-, 
ł y ka ć  b ęd z i e—  ninieysra L i c y t a c y i a  dla tego wc ześ nie  ogtasza s ię,  aże by  chęć kupie­
nia mai ąc y ,  Do br a  przeyrzeć ,  i o tychże istotnie przekonać  się mogli— przedaiący no.  
w ych detaxacirvoTch Irrwentarzów dla szczupłości  c z a s u ,  i dla unikmema wielkich 
wy dat kó w nie'mogl i  zdz ia łać ,  i dla tego całkowite sweie  prawo co do każdey wsi na 
kupującego przenosząc,  od w s z e l k i e j  odpowiedz ialnośc i , pod lakim bądz pozorem w y .  
hiknąć m ot a ce y  wolnemi  by dz  oświadczają się • . _

9 Azeb‘y zaś do tego kupna tak sami współwłaśc ic iele  czyl i  kredytorowie Prota  
Potockiego,  i a k o t e ż  i wierzyc ie le ,  niegdyś Janą Tir. Ossol ińskiego na y gł ó w n i e y s ze g o  
Wierzyciela Prota Potockiego przystąpić mogl i ,  ninieyszym oświadcza  się —

a) Z e  Schedy  cz y l i  partykularne D e k r e t  ko l lokacyyne  ba nk o wc y  W a r s z a w s k i e j  
K om m issyi po jedynczych  Kr ed y to ró w,  albo ich Cessionanuszow tyczące s ię,  m ocą  któ­
r y c h  oni do w spom n ion ych  D ó br  p r z y c h o d z ą ,  pr zy  publ iczney  L ic y ta c y i  w pr a w d zi e  
w  mieysce g o t o w y c h  pieniędzy za  wadivum złozone^ in solutom dane b y d z  m ogą ,  ie- 
dnak takowe przez wspólnego Kuratora Wi erz yc ie l i  Prota  Potockiego Ur. A dw okata  
D ha now ic za ,  iż ż a d n a  przeszkoda nie z a c h o d z i , koramizo wane b y d z  pow inn y i—

b) Z e  takowe Schedy  z.a wadium nie w całey Su m m ie ,  które w  sobie zawiera ią  , 
lecz t y lk o  w po łowie  cz y l i  50/ 100 przyięte będą,  nienadw eręiaiąc  pr«ezto  i stotney i ch  
wartośc i ,  iaka  po sprzedaży D ó b r ,  1 po zrobionym podziale długów massy St anis ława  
Koss ako ws ki ego , a  natenczas po uc zynionym Bilans e dla  każdey  Schedy  należeć o ka ­
że się —  „  ' . -

c) Ze po uskutecznionej  L i c y t a c y i , t ako we  Schedy  przez Kr edytorów in sohitun* 
ofiarowane by dź  m og ą ,  a  to w tey wartośc i ,  taką rmeć t ac ow a  Scheda przez 1 i c y t a -  
c y i ą  okaże s ic ,  i ednak szacunkowa S u m m a ,  ęak.owemi Schedami zaspokoiońa,  c z y l i  
bardziey wieś t a k o w y m  sposobem n a b y t a ,  częścią d ługów Sta ms taw a Kossakowskiego ,  
iaka  na kredytorów Prota Potockiego w y p a d a ,  proporcyonalnie aż do zaspokoienitt  
*Jchie d ł u g ó w , zawsze  ob iażona zosta nie —■ _ _

d) Następujący K r e d v t o r o w i e , niegdyś Jana Hr. Ossolińskiego lako  naygłówniey-  
•zego współwierzycie la  Prota  P ' t o oM eg o,  i Do br  sprzedać się tnaiących Wspó łw łaś c i .  
c,ela,  iako  to:  W.  Michał  Kumaniecki  co do Su m m y 2992 L4260 d u k a t ó w —  W .  T a ­
deusz Mysłowski  co do Summy 2317 dukatów —  J*V. Julianna Hr. Morska co do Sum- 
łny  sooo  i 60 dukatów —  JW.  Ignacy Hrabia Morski co do Summy 2500 i 100 duka.  
t ó w —  w .  Mar ianna  W o y c i e  hówska  co do Summy 4000 dukatów i 1500 rubli — tu. 
t a V Wyszczególnionych to iest same ka pi ta ły  p °  100/100 rachuiąc,  z koudycy ią  w i ż e y
c.° do Sched Wierzyciel i  Prota Potockiego tu pod l i t t  a) przepisaną , p r z y  l i c y t a c y i  
UŁulo waoii należącego of iarowania będą mieć p r a w o ,  co także śc iąga  się i do kredyto*



X 28o y
rć>* 'P. M aryiannę W o y c u c n o w j k a ; w  tabuli w y p r z e d a j ą c y c h ,  k ió r z /  p rettn sy i*  swoie
p rze d - licy tacy ią  sądow nie przyznać e mieć będą- ' *■ r . i r ł f a r v i  i nrt Dllannia ^__ «• »_»! O »
d . . . „ ,  ,  ______
of iarowania sposobem wyżery opisanym pretensyi. sw ojey  za wadium uząantmi  są i hę* 
d g ,  Ci poteni ca łą  p r e t e n s j ą  w ra z  z prowizy iami  m sonitu-m Summy s . a c u n k o w e y  
daro wa ć  będą mieli  p r a w o ;  od wielości  zaś Summy- z L lcyu .cyr  zebrancy będzjs  *yl£ 
i a ł o /  atórzy także z pó ź n ie js z y c h  Kredy  torów- w sposobie w.yz»ct,cgó-ihiot<ym' preten*/** 
swoie przec iw r marsie Gcsol ińskiego , przysądzone  in solutuin of iarować będą mog-G 
d la  tego--- . • # ' *. k -

j-j og ra ni c ze ni e  wartości  p r e t e n s y i  Rred/torów O s s o l i ń s k i c h ;  du p e w o t y  L c z b .  roż* .
1 o  * * J t < i ł f C r » r s r r r \    '  j  _ :   L  n  n  a n . . «  _

s  CO

-  - . . - . ie?°  
z m a s s y  K r e d y t o r ó w  Kr eta  L c t o c k i e g o  p o  s p r z e d a r z y  d ó b r ,  i p o  u i z y u . o n y m  m i e d z /
Su kcessorami Stanisław^ Kossakowskiego  fioali i/m obraćhuo'  u.- wsi-al-iych d ługów na­
leżeć o f a i e  s ę , do zadosyć  nie*rnti i ia Wszystkim intabulowanym Wierzycie lom Jana 
Hrabi  Ossolińskiego w y s t a r c z y ,  co Jo całych.  kapi tu lnych  S u m o . , i na leżących się pr°* 
w i z y i , yvcale uwł ac zać  nie będzie, Ł "

lff. Po wypłaceniu  prz<z ktipuiącego ca fk o w i t e y  szacunRowey Summy , wszystki® 
długi  zrzeczonyf. i l  tffibi wraż z e w i k c y i ą  ex o ff i cyo ex ia b ul o w a ae  i na sxa^iuieK i^iag 
t a c y y n y  uniesione będą, ■ a

11 Chęć l i cy towania  o ah  ej  fti wolność i J St ą w ia  się,  ko nd yc y ie  Lic.. to.C) i w o r y '  
gmale  7 ’u .o też D e ta x ac y i e  i Inwentarze D  br w F.egistraturze cądowey widzieć.  —  

Liatum W L w o w . t  dnia 25 Lutego ioi7*
.   ̂  ̂

Z aw ia do m iam  Publiczność;- i i  p d d. 11 Kwietnia r. b, odw oła łem urzędowui® 
Flenipotrncyią jeneralną ra  osobę |W. Jmć X. Antoniego ► r> deryka O l « v  cU ieg o , ,Hen« 
ticyianta Kolegiaty S. Anny  w  K u k o w i e ,  pod o. 18 List 'pada.  w r. 18u. Zn bio ną  , ą z®' 
tent iu i  odtąd w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  t e g o i  VV. JX.  O l s z y ckizgo z a  n . s w & z i w  p o c z y tant C 1 
Dędą.—- Dan w Kr ako wi e  dnia 14 Kwietnia 18 7* " • -—

"Jan Kanty Bibersztyn $iarowtevski.
Frk Je Ju ss en,  eroigrowany 47 letni Ki ph io ,  który by ł  iu i  nau czyc ie lem,  pleba^

Óem i iest autorem 4 Xiążekj  bd ńawma w Polscze b a w ią cy ,  z a m y ś l a ,  aby na prożnó
Czasu n>e t rawić i stać sil* u żyteczn ym , dawać pr yw stn e  lekcyie ięzvków łacińskiego 1 
Hieni ecki«g»* frauCUzIriego,. Arytmetyki* jeogr»f i i , h i s tory i , l i z y k i , &c .  za z w y k ł ą  za­
płata.  Jeźelib" się znaczna nczhićw liczba znalazła , tedy- ofi. ruie przybrać,  kilku ubo­
gich ' i c .n ió w  z w y ższych  iHass dobre tnaiących zaświadczenie ,  dla informowania icb 
bezpłatnie 'w  f i zyc e ,  filozofii lub teologii.  Ńai ,ri te dawane będą w i ę z y k u  łacińskim.
O  dalśzvch ó tern warunkach  dowiedz ieć się da tetaz można w v lasztorze u XX .  Ber* 
ba r d y n ó w  na Stradomiu od godziny  s do 4tey popołudniu  u niego samego.

•*
W i e ś  K a y y ę c z y d  p o d  P i ń c z o w e m  by gr un tac h r ę d z i n y  z  l asem P ę b o w y m  f Spii iO- 

W y m  iest do s p rz ed a ni a .  Ż y c z ą c y  wn iś ć  w t a k o w ę  c z y n n o ś ć ,  zgłosi  się do d z i e d z i c a  
t a m i e  zaboieśżkate^o.

O tdaiezionych pierścionkach na d. 7 Kwietnia t. b w  liczbie sztuk uśrum j m o i p *
tlę  dowiedzieć ,we  wsi B o rz k w i  J W - Jakubowey  W o d Ł.ckiey pod Nr 4.

O s o b a m a i ą c i  w i a d o m o ś c i  f i l ozof i czne  i  p r a w t - n i e m n i e y  i ę z y k ó w  p o l s k i e g o ,  nie* 
^niećkir.go i ł ac ińs ki ego z d e t e r m i n o w a ł a  się t d a ł n o ś ć  sw oię do uczenia  m ł o d z i e t y  do* 
Świ ec ić .  —  Ż / c z ą c y  sóbie i e y  zdatności  u i ) ć ,  m o g ą  w  mi es zk ani u R e d a k t o r a  G a z e t y  
K t a ^ o w s k i e y  o k a ż d y m  p r z e d m i o c i e , p r z e z  Nich 2a2ądanynx d o k ł a d n ą  w ’ o d o i» oi ć  pO- 

ąść. 0 \d w  h r & r o w i e  d.  d K w i e t n i a  i Ś 17 r o k b.


